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Rozporządzenia Rządowe.

— Rada P ańs tw a  w odzielnym komplecie do 
obowiązku służby wojskowej, roztrząsnąw szy  przed­
stawienie Ministra Spraw W ew nętrznych  o spo­
sobie określania w gubern jach  K rólestw a P olsk ie­
go niezdatności do p racy  osób w rodzinie, przy 
wyznaczaniu przywilejów pod względem odbywa­
nia obowiązku s łużby wojskowej, zgadzając się 
w gruncie z wnioskiem Ministra, uchwaliła: wyja­
śnić, że w gubern jach  Królestwa Polskiego o k re ­
ślanie niezdatności do pracy osób w rodzinie, w sku­
tek  kalectwa lub chorobliwego nadw ątlen ia ,  przy 
wyznaczeniu przywilejów pod względem odbyw a­
nia obowiązku s łużby wojskowej (ust. o ob. służ. 
wojsk. ar t .  45 i 46), należy, względem wszystkich 
w ogóle mieszkańców w tej gubernji , do miejsco­
wych kompletów do obowiązku służby wojskowej.

Jego  Cesarska Mość powyższą uchw ałę  N ajw y­
żej ustanowionego Kompletu przy Radzie Państw a 
do obowiązku s łużby wojskowej, 25 m arca r. b., 
Najwyżej zatwierdzić raczy ł i wykonać rozkaza ł .

{Da. W.)

—  i rtw cecw^ —

—  R ada Państw a w oddzielnym komplecie do 
obowiązku służby wojskowej, roztrząsnąw szy  przed 
stawienie M inistra Spraw W ew nętrznych  o przy 
wileju trzeciej kategorji,  ze względu na położenie 
familijne, w odbywaniu obowiązku s łużby wojsko­
wej dla osoby następującej po bracie, p rzy ję tym  
do służby za okaleczenie się lub za ukrywanie, 
uchwaliła: wyjaśnić, że przywilej, ze względu na 
położenie familijne trzeciej kategorji  (a r t-  45 ust. 
o ob. sł. wojsk.), nie rozciąga się na  03oby, b ez­
pośrednio następujące pod względem wieku po 
braciach, przyjętych do s łużby za okaleczenie się 
lub za ukrywanie . . XT ■

Jego C esarska Mość powyższą uchw ałę  N a jw y­
żej ustanowionego przy Radzie P aństw a oddziel­
nego K ompletu do obowiązku służby wojskowej, 
25 m arca r. b., Najwyżej zatwierdzić raczy ł i w y ­
konać rozkazał .  (&%• ” ■)
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— Minister Oświecenia Publicznego, poruczył 
K ura torowi W arszawskiego O kręgu  Naukowego o- 
znajmić szczerą i zupe łną  wdzięczność D yrek to ­
rowi Kaliskiego Gimnazjum Męzkiego A. W . S a w ic­
kiemu, za nadesłany  przezeń  egzem plarz k ró tk ie ­
go m em orja łu  historycznego o temże gimnazjum, 
° r a z  za u łożenie takowego.

Wiadomości m iejscowe i okoliczne.

*** Szczera chęć wyszukania środków, d ą ż ą ­
cych do przyniesienia pożytku spółecznego, n a ­
prowadzić nieraz może dwóch i więcej ludzi, na 
jednę i tę  sam ą myśl, pomimo, że ich wielomilo- 
Wa p rze s trzeń  rozdziela ,

Kiedy z obiecywanych n a  rzecz Progim nazjum  
P- Pawłowicza dw unastu  odczytów, dwa tylko 
Przyszły do sku tku , a reszta , z tych albo owych 
Powodów, z dn ia  na  dzień  odkładana ,  zapow ia­
dała tem  samem, iż św ia ta  bożego nie ujrzy, wów­
czas w rozm owach z ludźmi, należącymi do tu te j '  

żej intelligencji, rzuciliśmy projekt,  k tóryby  na j­
p e ł n i e j  odpowiedział celowi, a  żadnych na swej 
, l °dze nie spo tka ł  przeszkód, albo też takie ty l-  

°i które ła tw o usunąć się d a ją .

P ro je k t  te u  zasadzał się mianowicie na tem, 
aby zniósłszy się z P relegentam i,  k tórzy  w lnia­
nych czy to w Warszawie, czy gdzieindziej bądź 
odczytach, wykazali bogactwo swej wiedzy i go­
dnie z przyję tego na siebie wywiązali się z a d a ­
nia, uzyskać od nich zezwolenie powtórzenia tych 
odczytów tu  w Kaliszu, chociażby przez trzec ią  o- 
sobg, posiadającą odpowieduie ku te m u  warunki, 
a mianowicie znajomość przedmiotu, głos dźwię­
czny i g łośny, i (nie ta k  ła tw ą, jakby  zdawać się 
mogło) sz tukę dobrego czytania.

W początkach, przyszloby może trudno  walczyć 
z drażliwą miłością w łasną i znaleźć kogoś, kto- 
by chciał czytać nieswoją pracę... ale w sprawach 
ogólnego dobra, należy swemu ja  uakazać g łębo­
kie miiczeuie: tem większa tu ta j zasługa, tera szla- 
chetuie jsze i godniejsze tej nazwy poświęcenie.

Ku radosnemu naszemu zdziwieniu, teu  sam 
pomysł, choc w cokolwiek odmiennej formie, bo 
w lormie peregrynacyjnych po prowincji debiutów, 
podaje Kurjer Codzienny w Nrze 108, radząc, aby 
pp. prelegenci warszawscy, kolejno odwiedzali Ka­
lisz, P łock ,  Lublin i t. d. ze swemi odczytami.
W tej jego  radzie atoli widzimy niektóre niedogo­
dności, a z tych najważniejszą je s t  ta ,  że od t a ­
kiego prelegenta ofiar pieniężnych, na kosztowne 
stosunkowo przejadżki, żadną  m iarą  wymagać, a 
naw et przyjm ować me godziłoby się: jazda zaś i 
pobyt jego w jakiem ś mieście, ua rachunek  do­
chodów z odczytu, musiałyby uszczuplać znako­
micie fuadusz, który  właśnie wszelkiemi siłami 
pomnażać, a nie zmniejszać należy.

Go się tyczy jakiegoś urojonego upokorzenia, że 
ktoś cudzą, a  nie w łasną pracę odczyta, dość ty l­
ko przypomnieć sobie te a tr  amatorski...  czyż tam 
am ator  albo am ato rka  swojemi przemawia słowy? j 
a je d n ak  nikomu ani przez głowę nie p r z e s z ło , : 
aby to sobie za upokorzenie poczytał.

Jeduem  słowem, w obec wszystkich uła tw ień, i 
w obec ocenzurowanych ju ż  i gotowych prelekcji, 
w obec niewątpliwego, a uprzejmego zezwoleuia a u ­
torów, potrzeba tylko znaleźć kilku  ludzi dobrej 
woli, a czyżby o tych m iało być w Kaliszu ta k  
trudno  ?

D. 20 b. m. zm ar ł  w W arszawie ś. p. To­
masz Dziekoński, wysłużony pedagog, b. r e k to r  
gimnazjum warszawskiego w pa łacu  Kazimirow- 
skim, b. cz łonek b. Rady Wychowania Publiczne- 
go, i członek Tow. Nauk. Krakowskiego, znany 
w l itera turze  z licznych już  to oryginalnych, już 
tłomaczonych p rac  swoich.

Nieboszczyk urodził  się d. 29 grudnia  1790 r. 
w Łomży, z Mateusza i M arjanny z Łukoraskicb, 
i tam  uczęszczał do szkól XX. Pijarów.

W służbie publicznej spędził  la t  55, a  z tych 
bezpła tn ie  37. Kolejno widzimy go na  posadach 
nauczycielskich w Radzyniu, Toruniu , Kaliszu i 
W arszawie. Podczas pobytu w naszern mieście 
wydał pracę: „O pierwiastkowem wychowaniu i
przysposobieniu do szkół dzieci, i o korzyściach 
publicznej edukacji. Kalisz 1819 r.” W ciągu 
długiego, a pracowitego żywota, nap isa ł  lub p rzy ­
swoił językowi naszemu mnóstwo dzieł, z k tórych 
wymienimy tylko: „H istorję  Anglji,” „F ranc ji ,” „H i- 
szpanji,” „Życie Napoleona I ,” „Życie marszałków 
napoleońskich,” „Dziwy św ia ta  pierwotnego,” „G eo­
grafię  na tle historyczneui,” p rzek ład  h istorji rzym ­
skiej Momsena i t. d. Oprócz tego zm ar ły  był 
współpracownikiem lub korrespondentem  wielu 
p ism czasowych.

**» Przesz łoroczna epidemja pożarów rozpo­
czyna się na nowo. W dniu 19 b. m., w samo 
południe w Międzyrzecu, do tkn ię tym  pożogą, p ra ­
wie do szczętu przed dwoma niespełna laty, sp ło ­

n ę ł o  przeszło  sto domów (według Gazety Han­
dlowej 180) i kościół parafialny; w Mławie z d. 
16 na  17 b. m., ca ła  dzielnica m iasta ,  kilkadzie­
s ią t  domów obejmująca, s ta ła  się pas tw ą p łom ie­
ni, w których kilka osób, a miauowicie dzieci, 
śmierć znalazło. W  d. 17 b. m., we wsi Ł a jsk  
pod Jab łonną ,  spaliło się do 30 domów, w K a ­
m yku  w gub. P iotrkowskiej d. 11 b. m., 19 do ­
mów mieszkalnych, 7 stodół i trzy  obory. Oprócz 
tego gaze ty  donosiły o pożarach w Bartkowicach 
(pod K łom nicam i na  drodze żel. warsz.-wied.) 
w Drzewicy w Opoczyńskiem, w Szydłowcu i t.p. Iw  Cesarstwie Leż w d. 17, gubern ja lne  m. O rzeł ,

I do tkn ię te  tą  klęską jednocześnie w czterech p u n k -  
! tach, sp łonęło  ze szczętem.

*** W jednym  z najbliższych numerów nasze ­
go pisma postaram y się dać czytelnikom naszym , 
krótkie , a le o ile można, najsumienniejsze s p r a ­
wozdanie o przedstawionych JW . J e n e r a ł - G u b e r -  
natorowi próbach p rzem ysłu  i ro lnictwa gubern ji  
kaliskiej,  czego dotąd  dia b raku  pewnych danych 
uczynić nie byliśmy w możności.

— K once rt  pani della Rocca i p. Borelli te ­
nora, w d. 23 b. m., nader  m ało  sprow adził  pu­
bliczności. Głos obojga nadzwyczaj silny: jej 
świeży i dobrej szkoły, jego  zaś przyjemny, lecz 
ju ż  trochę zużyty i prawie zupełn ie  bez szkoły: 
obojgu b rak  należytego cieniowania. Na forte-  

, p janie tow arzyszyła pani della Rocca, ale niewła- 
jściwem, bo zaczętem używauietn ped a łu  psuła 
już i tak  dość szorstką  grę  swoją. Mimo to, wy­
stępujących, a  szczególniej śpiewaczkę, przyjm o­
wano z wielkim zapałem.

— K oncert am atorsk i  jaki miał miejsce d. 8 
(201 maja, nie ustępow ał w niczem poprzednim 
koncertom, przez za rząd  sali urządzonym.

Nie rozbiera jąc wykonania pojedynczych Nrów 
bogatego p rogram u, nie możemy pominąć milcze­
niem dwóch utworów słyszanych tu  w Kaliszu
po raz pierwszy: Marsza tryumfalnego i „Resigna­
tion" komp. B a t ta .

Pierwszy odznacza się nietylko zaletami h a r -  
monicznemi, ale także męzkim wojowniczym ch a ­
rak te re m  nie pozbawionym wszakże słodyczy i 
łagodności. W utworze tym silny koloryt i ży­
cie, korzystnie wyróżniają go od wielu tego r o ­
dza ju  kompozycji. Co do utworu Batty ,  p rz e p ro ­
wadzony w nim śpiew szeroki, petuy i ze szcze- 

i gólną predylekcją trak tow ana  tu par t ja  viollou- 
jczeli, k tó ra  u trzym uje  się w wysokim reges trze  
. rywalizując ze skrzypcam i.
| Kompozytorem pierwszego u tw oru , ukrywają-  
; cym do tąd  przez skromność swe nazwisko, je s t  
j a k  dowiadujemy się: pan Teodor v. Bargholtz .  

i  —  Zeszłej niedzieli w kościele 0 0 .  R e fo rm a ­
tów podczas summy grono am ato rów  zebrane 

1 s ta ran iem  pana Drobuiewskiego i pod jego k ie­
runkiem , wykonało k ilka utworów religijnych. 
P a r t je  solowe: contrę alto, mezzo sopran, sopran, 
wykonały panie Gytw., Drozd., Trach., par t ję  zaś 
bary tonow ą pan Esse. Solo na skrzypcach g ra ł  

jp a n  Nowak.
—  W czwartek  jako  w uroczystość Bożego 

Ciała, w kościele Ś go Józefa chór Amatorów 
pod dyrekcją p. Melcera wykoua niszę Moniuszki 
na Offertorjum hym n Złotaszewskiego bez akom ­
paniamentu, na Benedictus Modlitwę do Boga 
solo baryton, wykona p. Melcer.

Doręczauie telegramów ma uledz r a d y k a l ­
nej przemianie. D o ty c h c za s  ad ressa t  o trzym yw ał 
je  w zaklejonej k op ercie: odtąd przesyłane będą 

j bez kopert.  Czas pokaże, o ile ta  innowacja pra-  
[ktycznością odznaczać się będzie; qo do nas, oba-



—  172

wiamy się, aby nie się tylko nie przerachowano, 
licząc’ zbyt na' nieskazitelność, dyskrecję i sp ry t  
roznoszącego telegram y posługacza. A przecież 
podpatrzona (choćby tylko przypadkowo, bez złej 
woli) depesza, może niekiedy stać się źródłem 
nieobliczonych s t ra t  i najsm utniejszych następstw  
już  to w materjalnych, już  w moraluych s tosun­
kach  społeczeństwa.

njj, Wczoraj o godzinie 10 rano  z ja tek ,  zy- 
dowskiemi zwanych, fu r tk ą  od s trony bożnicy n ie­
siono w nieckach przez plac ku wązkirn ulicom 
tłuszcz,  błony i różne jakieś odpadki od mięsa, 
zielonego już  koloru, poktyte pleśnią i ta k  o d ra ­
żającą woń wydające, źe przechodzący ludzie n o ­
sy za tykać i co rychlej na bok ustępować musieli. 
Był to widocznie m ater ja ł  oddawoa w ja tk ac h  
nagromadzony, a czy coś podobnego korzystnie 
wpływ a na świeże mięso i w ogóle na zdrowie, 
nietylko wątpić, ale stanowczo przeczyć należy.

iiB W bieżącym tygodniu, z planet głównych, 
M erkury , Wenus, S a tu rn  i Neptun, posuwają się 
k u  północy i ku  wschodowi, przyczem M erkury 
najprędzej pozornie bieży, W enus wolniej, U r a ­
nus jeszcze woluiej, a S a tu rn  ledwie się porusza, 
i przytem dziś rano o godzinie 2-ej po północy, 
W enus p rzeszła  koło Neptuna, a co mu sz e p n ę ­
ła  do ucha, nie wiemy; —  czy czasem nie w sta­
wiła się do niego, aby nam  d a ł  nieco deszczu, 
k tórego pola nasze ta k  bardzo pragną, gdyż nie­
dzielnego było zamało. Księżyc po3uwając się 
ku  wschodowi (w dzień później wschodzi),^ p rz e ­
chodzi pozornie przez gwiazdozbiory: Strzelca
(dziś), Koziorożca (ju tro  i pojutrze),  W odnika 
(w pią tek) i Ryb (w sobotę i w niedzielę), tudzież 
we czw artek  o 4-ej rano, przejdzie koło S a tu rn a  
i okazując nam coraz to mniejszą część oświeco­
ną, w dniu 28 o 7 i pół rauo prze jdzie  przez 
odmianę, k tóra  się zowie pierwszą kw adrą.

Obywatele z okolic Lublina  o tw ierają  tam- 
że*ntedługo sklep własny z p roduktam i wiejskie­
go kobiecego gospodarstwa, jako to  z mieczywem, 
(a raczej w ogóle nabiałem) z ogrodowiznami, 
ja jam i i t. p. Tej ekonomicznie postępowej my­
śli, tylko przyklasuąć możemy.

Że skąpy dwa razy traci,  nowy mamy do­
w o d n a  świeżej przygodzie, zabawnej dla czy ta­
jących, ale n iebardzo przyjemnej dla tych, którzy 
byli jej ofiarą. W  W arszawie przy ulicy Mazo- 
wieckiej, pewien właściciel domu, budując niegdyś 
oficynę, przystaw ił ją  wprost do sąsiedniej pos- 
sessji, w nadziei,  że przez to oszczędzi sobie wy­
da tk u  na jednę ze ścian. Tymczasem właściciel 
tej possessji, mając zam iar  wznieść u siebie inną 
budowlę, nakaza ł  dotychczasową rozebrać, i temi 
dniami lokatorowie owej nieszczęsnej oficyny, tak  
nagle ujrzeli się pozbawionymi jednej ze ścian 
swojego mieszkania, iż zaledwie zdołano pozdej­
mować z niej lustra , obrazy i por tre ty  familijne.

Połów tegoroczny jesiotrów na Aiśle jest, 
ja k  donoszą, bardzo pomyślny i obfity. W artoby, 
aby pp. res tau ra to row ie  kaliscy pomyśleli o zao­
patrzeniu  się w ten przysmak, który czy to w s t a ­
nie świeżym, czy jako  m arynata ,  wyborną a nie- 
kosztowną stanow i potrawę.

P rzed  kilku tygodniami, w pow. grójeckim, 
w gub. warszawskiej, lokaj z pewnego domu, za ­
kochany w przystojnej żydówce, córce a rendarza ,  
dowiedziawszy się, iż luba jego wyjść ma za mąż 
za żyda, zab ił  ją  i odciął jej głowę siekierą, a 
t ru p a  u k ry ł  w oborze. Zdaje się atoli, że wia­
domość ta  po trzebuje  potwierdzenia.

J a k  w zras ta ją  w cenie domy w W a rsza ­
wie, może służyć za wymowny przyk ład  okoli 
czność, że za pałacyk w Alei Belwederskiej, za 
który  zapłacono 65,000 rs., żądają  dziś 140,000, 
a dają  już 115,000 rs.!

„Kurjer Codzienny" b łędnie przeistoczył 
zaczerpuię tą  z „ Kaliszanina'' wiadomość, o m a ją ­
cej się otworzyć tu  w Kaliszu w b. m., ujencjj 
Rossyjskiego Towarzystwa ubezpieczeń na życie , 
gdyż podaje jako  przedstawiciela tegoż i  o warzy' 
stwa na Kalisz, p. Horowitza. Tymczasem tak  
nie jest,  gdyż p. Horowitz przybył tylko do Ka  ̂
lisza urządzić rzeczoną a jen tu rę  i j a k  słychac, 
powierzy takową urzędnikowi Rządu  G uberuja l-  
nego p. Zawistowskiemu.

—  Czytamy w „ E u rjerze  C odziennym "  D. 23 
kwietnia  r. b., do jednego z dworców kolei że­
laznej, p rzybył pociąg z miasta.. .; wysiadłszy 
■i wagouu młody człowiek (p. M. jak  się później 
okaza ło ) ,  w obec publiczności uderzy ł szpicrutą 
k ilkakro tn ie  w tw arz  pana J. Razy musiały być 
silne, bo nos był rozciętym do krwi, poczem pan 
M. g łośno oświadczył, że w ten sposób ukara ł

pana J., za ubliżenie w wagonie jego siostrze. 
Nagle pan J .  zaczął gw ałtow nie  szukać czegoś 
po kieszeniach, publiczność obaw ia ła  się poja­
wienia na scenie pistoletu, ale p. J .  wyjąwszy 
chustkę i ob ta r łszy  krew z nosa, powiedział t y l ­
ko, „że na tern się spraw a nie skończy.”

—  (A rt. nad  ) —Fanie  Redaktorze! racz z ł a ­
ski swej, użyczyć miejsca w szpaltach Twego p i­
sma, kilku  słowom podyktowanym w celu u c h ro ­
nienia spokojnych mieszkańców od nieprzyjem­
nych skutków  niewłaściwej zabawy pewnej osoby.

Jed n a  z m ieszkanek pierwszego p ię tra ,  jednej 
z głównych ulic naszego miasta , pozwala sobie 
pluć na głowy przechoduiów, j a k  to uczyniła  
w dniu 16 b. m., (w pierwszy dzień Zielonych 
Świątek) jednem u młodemu mężczyźnie, tudzież 
wyrzucać różne przedmioty, j a k  tego d a ta  m ałą  
próbkę zeszłego czwartku, wyrzucając skórkę od 
cytryny, zużytej przy herbacie , k tó rą  podówczas 
w oknie piła, na moją s ta rą  i ły są  głowę; rów­
nież, co jeżeli nie je s t  gorszeni, to równej w ar ­
tości, ośmiela się krytykować głośno osoby d r u ­
gą s tro n ą  ulicy przechodzące, ja k  to  już  nie 
przez jednego  dostrzeżonem zostało .  J a k  na­
zwać podobne postępowanie, osądźcie sami ł a s k a ­
wi czytelnicy i wy szanowne czytelniczki, i d a ­
rujcie zarazem, że gdy wzmiankowana osoba nie 
przestanie dalej podobnych p rak tyk ,  wskażę d o ­
kładniej miejscowość je j zam ieszkania.

Jan  S tary .

Korespondencja K aliszanina.

lować sprzedaż mięsa, aby usuwając podejścia i 
sz tuczne wpływy na poduoszeuie ceny, s ta ło  się 
zadość zarówno san ita rnym , ja k  m ater ja lnym  w a­
runkom?

Wiemy dobrze, że wszystko zgoła, co do pierw ­
szych potrzeb należy, j e s t  drogie i niema przy­
czyny, dla k tórej mięso miałoby stanowić jak iś  
wyjątek. Ale drożyzna je s t  zmienną, ja k  zm ien­
ne są przyczyny nań  oddziaływające; to większa, to 
mniejsza; i byleby odpowiadała natura lnym  wa­
runkom , rzecz by łaby  w porządku i do skarg, 
prócz na ciężkio czasy, nie byłoby uzasadn ione­
go powodu.

Z mięsem wszakże dzieje się inaczej. T aksa  
skwapliwie się poduosi, gdy bydło drożeje, a le  
gdy tan ie je ,  pozostaje niezm ienną lub o niewiele 
się zniża. Prócz tego za wszelkie ga tunk i  j e ­
dnakowo płacimy, a  chociaż w taksie uwzglę­
dniane są gatunki,  w ja tk a c h  jednak  bez różnicy 
każą  sobie p łacić .

Od jesieni, z powodu b rak u  paszy i niedawno 
jeszcze, z powodu spóźnionej wiosny, zwłaszcza 
drobniejsi właściciele prawie na  wyścigi pozby­
wali się bydła, nie mogąc go wyżywić; takiego 
też  dosta tku  bydła  i takiej massy cieląt, rzadko 
kiedy b y w a ło , ja k  w owej porze. W  takiem  p o ­
łożeniu, n a tu ra ln ą  koleją rzeczy, bydło spaść mu­
siało w cenie, z czego korzysta jąc rzeźnicy, p ł a ­
cili od 10 do 20 rubli za sztukę, rzadko kiedy 
więcej, bo i pocóż mieli kupować droższe, jeżeli 
się tańsze nastręczało? a mięso jakiekolwiek było, 
z konieczności zawsze rozebrane zostało.

I dziś jeszcze rzeźnicy skupu ją  przeważnie 
sztuki, k tó re  z trudnością  przezimowane i wy­
cieńczone, skaza ły  się nieprzydatnerai ani do ro ­
boty, ani do chowu, a jednak  mimo nizkiej ceny, 
tak sa  niezmiennie u trzym uje  się po kop. 7 i pół, 
z czego ła tw o osądzić, na jak ie  zdzierstwa ze 
s trony rzeźników jes teśm y wystawieui, przez ce­
nę nieodpowiadającą, ani cenie bydła , ani w arto -

Ł ęczyca  d. 15 m aja  1 8 7 5  r.
P rócz  chleba, bez k tórego n ik t  w jak im bądź!]  _ _ _

stanie obejść się nie może, równie n ie z b ę d n e m . ści mięsa. . . .
ja przytem najposilniejszem pożywieniem je s t  m ię - '  Czy dopuszczanie by d ła  nędznego i taniego do 
jso. O tern wiemy powszechnie, a że wiemy, naj-  rzezi,  bez zmiany taksy zastosowanej do sz tuk  
jlepszym dowodem je s t  to, że tego a r ty k u łu  po- lepszych i droższych, je s t  w porządku, pizesą- 
j trzebujeray  wszvscy bez wyjątku, głównie ta  klas- dzac nie będziemy, widzimy tylko, że w tern le- 
! sa, k tó ra  w pocie czofa pracując , zużyte pracą  ży wada, k tóra  odbiera taksie właściwe znaczę- 
siły po trzebuje  mieć powrócone; mięso zaś tego nie, i czyni j ą  n iepotrzebną, tern bardziej, że nie

i powrotu sił najdzielniejszym je s t  czynnikiem. taksa, lecz wolna konkurencja  regulować może
Ale mięso bywało i je s t  niezawsze i nie dla ceny. 

jwszystkich ła twym  artyku łem . Jego drożyzna a j  Mięso, to  tow ar ,  jak każdy inny, k tóry  naby- 
więcej jeszcze nieodpowiedni stosunek ceny d o 'w a m y  za różne ceny, podług istotuej waitości, 

i wartości,  czyni go kosztownym dla klassy ś r e - > chociaż ma jedno przeznaczenie i jedno  nazwa-
!dniej, a  już niedostępnym dla tej, k tó ra  po trzebuje j nie. J a k  wszystkie tow ary m ają  swoje właściwe 
‘się niein odżywiać, i dla której s ta ł  się p r z y - :ga tunk i,  lepsze i gorsze, ta k  saityo mięso, tozne
smakiem zaledwie na jak ie  ważne święto. je s t ,  stosownie do tego: czy pochddzi z opa.su czy

Ile na tein cierpią siły produkcyjne k ra ju ,  j e s t  z bydlęcia zauiorzouego, czy z wołu, wolca lub
to kwestja wyższych poglądów. Dziś bierzemy krowy. Jednakow a cena bez względu na wartość
mięso, jako  a r ty k u ł  niezbędny, za przedmiot do mięsa, je s t  krzywdą, bo to, co płacimy nad war- 
naszej korespondencji w tym jedynie celu, żeby tość, je s t  u iepowrotuą s t ra tą ,  a pizy  złem u3to- 
zwrócić uwagę na ten  a r ty k u ł  z wielu wzglę- sunkowaniu ceny, biedniejsi obywać się mu3zą
dów zasługujący, aby uległ zmianie na p raw dzi-  bez mięsa, wbrew prawdzie, że potrzebne je s t  dla 
wą korzyść o«ółu. !si* 4 zJ row ia- 41e dzisiejszy system je s t  wa-

iteligiiue przekonania u starozakounych , odno- jdliwy, dowodzi, iż mając taksę na  kop. 7 i pół 
szące się do konsumcji mięsa, sprawiły, iż rzeź przy sposobności sprowadzamy mięso zkąd mąd, 
bydła  w m iastach prowincjonalnych zostaje wy- (z Leśm ierza lub Ozorkowa) i chętnie płacimy 
łącznie w ich ręku; chrześcijanie bowiem zajmu- drożej dlatego, że je s t  lepsze i posilmejsze ze
ją  sie jedynie rzezią trzody, cieląt,  i owiec. T ak  funt jeden  znaczy tyle, co meledwie dwa funty
s i ę  d z i e j e ' w s z ę d z i e ,  g d z i e  t y lko  ludność żydowska tutejszego, w rzeczywistości więc je s t  tańsze.
przeważa, lub dorównywa chrześcijańskiej,  a  że i W arszawscy konsumenci w yrzeka ją  na  drogośc 
mało jest miast, w ktorvchby nie było podobnej I mięsa i me bez racji; gdyby jednak  porównali
co d o ' lu d n o śc i  równowagi, lub przewagi, więc i!swoje z naszem, przekonaliby się, że to my ra-
uas tępstw a nie są udziałem  niektórych tylko po-Jczej wyrzekać powinniśmy na naszą pozorną ta -  
jedynczych miejscowości, lecz sp ływ ają  na cały  mość. Tam w drugorzędnych  res tau rac jach  za- 
0gQj. '  spakaja jących potrzeby znacznej ludności, danie

Z takiego to  s tosunku  wynikło, że publiczność mięsa w jakie jbądź postaci, kosztuje tyle, co u 
jest na łasce s ta rozakounych  rzeźników — ofiarą j nas, ale tam to  dostatecznie nasyci, kiedy nasze 
monopolu. Musimy przyjąć co dają, płacić co danie b łą k a  się po ta lerzu ,  albo je s t  dodatkiem  
żądają, i broń Boże skarżyć się; rzeźnicy bowiem | do sosów i innych przypraw . Tam  wreszcie, bez 
s iłą zmowy umieją postem zmusić publiczność j względu na ilość, sprzedają  podług życzenia i wy- 
do uległości, sami na żadną  nie naraża jąc  się j boru, J;u w paru  fun tach  je s t  prawie połowa ko-
stra tę .

W idzimy przecież, że ile razy  ustanowiona t a ­
ksa nie odpowiada ich widokom, na parę dni 
wstrzymuje się sprzedaż mięsa lub odbywa p o ta ­
jemnie za cenę dowolnie narzuconą, i mimo wszel­
kich policyjnych środków, rzeźnicy umieją wytrwać 
w swym uporze, dopóki uie stanie się zadość ich 
wymaganiom.

W obec tego, taksa ,  k tó ra  niby ma bronić pu- 
bliczuość przed niesnmiennością, s ta je  się czczą 
formą, je s t  nawet szkodliwą, upraw nia jąc  niejako 
zdzierstwa i to  jeszcze ma przeciw sobie, że j e ­
żeli nie dogadza rzeźuikom, miasto czas pewien 
bez mięsa obywać się musi.

Pytanie więc, w jak i  sposób należałoby uregu-

ści. Słowem kwestja sprzedaży mięsa, stoi u nas 
na niewłaściwem stanowisku, a temu, powtarzamy, 
nie taksa ,  lecz zupe łna  swoboda zaradzić może. 
P rzy  niej stopniowo ureguluje  się i ustali s to s u ­
nek między producentami i konsumentami, a w ła ­
ściwość mięsa, że się nie daje przechować, nie 
może pozostać bez wpływu na usposobienie rze ­
źników. Niech p rzy tem  publiczność dla w łasne­
go in teresu  zrobi z siebie ofiarę, i powstrzyma 
się od mięsa, gdy się to okaże potrzebnem, raz 
jeden i drugi,  na dzień lub dwa, a  z pewnością 
dojdziemy do rozwiązania, jakiegośmy dotąd  na- 
próżno szukali,  i zamknie się pole do skarg; bo 
czy kto  tanio  sprzeda, czy drogo kupi,  będzie to 
już  w łasną  jego winą. (D. w.)
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Różne wiadomości.

*
*  *

*
*  *

„Golas" donosi, że nowy je n e ra ł  g u b e r n a ­
tor Żachoduiej Syberji, Kaznakow, przywieźć ma 
Najwyższe zezwolenie na założenie pierwszego 
syberyjskiego uniwersyte tu . Na cel ten  p. De- 
aiidow ofiarował 150,000 rs., a  i m in is te r  f inan­
sów p rzyrzek ł popierać go jaknajgorliw iej.

Z „Petersburgskich Wiedomosti" dow iaduje­
my się, że z d. 10 (22) u p ły n ą ł  os ta teczny t e r ­
min zauaknigcia chejderów, czyli szkół początko­
wych żydowskich, utrzym ywanych przez nauczy­
cieli, zwanych malctmedami. Ciężki to, a le gorąco 
W interessie oświaty pożądany, cios dla chassy- 
dyzmu.

Do piśmienniczej falangi p rzybył nowo- 
zaciężny. Je s t  nim książę Amadeusz Aosta, b. 
król hiszpański, k tóry  wydaje obecnie w Turynie 
pamiętniki, z epoki k rótkiego panow ania swego.

*% Posada dyrek to ra  tea trów  rządowych w P e­
te rsbu rgu  ma być zwiniętą, a ministerstwo dworu 
ma się zająć rozbiorem kw e3tj i  wydzierżawiania 
tychże tea trów  osobom prywatnym, z w yjątk iem ! 
rossyjskiej opery i baletu.

W Wiedniu na ta k  zwanych „szańcach tu

W ybornie  mógłby posłużyć za p rzedm io t 
do komedji fakt, jak i podają  węgierskie p ro w in ­
cjonalne dzienniki Z małego m iasteczka H ad -  
haz wymaszerować m ia ł szwadron  huzarów, d ł u ­
go tam  stojący załogą, i cz ternaście „ d a m ”  miej­
scowych postanowiło ruszyć razem w pochód. 
Ojcowie i b rac ia  przeciwni temu, wyjednali u 
m ag is tra tu  zamknięcie nowych am azonek  w ko­
zie, gdy nagle...  uwięzionym przyby ła  na  pomoc 
odsiecz w osobach całego kon tyugensu  płci p ię ­
knej, o toczyła ra tusz  i zm usiła b u rm is trza  do 
powrócenia towarzyszkom swobody, k tó re  z niej 
natychm iast stosownie do powziętego zam iaru  
skorzystały . Podobne affekty dla rycerskiego 
s tanu , okazały się, ja k  słyszeliśmy, i tu  u nas 
w Kaliszu, przy wymarszu szlisselburgskiego p u ł­
ku. Mówiono nam, że około dw ustu  dziewic, ( je ­
żeli się nie mylimy... co do liczby), w wigilją nie­
szczęsnego duia rozłączenia , udało się do Ceko- 
wa dla ostatuiego pożegnania swych lubych.

Przegląd polityczny.

reckich" w d. 1 z. m., zabito  karczm arza  i ka rcz - i  P ^ o j  E uropy  był niebezpiecznie zagrożonym; 
m a r k ę ,  w aus ter j i  „pod królem Sobieskim” . P o l i - ^ l e  także zdaje się mewątpliwem, że prawie wszę- 
cja wiedeńska znana ze swej przebiegłości, wy- dy pracowano nad u trzym aniem  pokoju, i ze na- 
sz u k a ła  w Bielsku, w szpitalu , zb rodniarza ,  na-1 wet w Niemczech op in ja  publiczna była przeciw- 
zwiskiem Jarońskiego, k tóry  do tkn ię ty  zapaleniem  jn $ prądom  wojennym, które ogarnę ły  i unosiły  
p łuc i to  w wysokim stopniu, wszedł do tam ecz-  ^ r y  rządowe tej s to licy .
nej leczuicy w cz te ry  dni po spełnieniu  zbrodni, i Dzienniki niemieckie od pewnego czasu wiele 
Jaroński służył poprzednio w wojsku, a  następ- 'm ów ią o pro jek tach  pojednania Stolicy Apostol- 
nie był m ark ierem  i garsonem  po różnych m ie j - ;skiej z Włochami. Depesza z Londynu, z a w ia d a - , m()gąCy takowych przysposobić do klassy p ierw- 

- J ••• i ■ imiająca że biskupi irlandzcy przesłal i  do Papieża — r® — i—

skiem prokura to ra ,  oświadczył, że nie ma powo­
du do wytoczenia procesu Duchesne’owi.

Bamberg, 21  maja. W czoraj zm ar ła  tu  b. k ró ­
lowa wdowa grecka Amalia, (córka nieżyjącego 
wielkiego księcia oldenburskiego, licząca wieku 
la t 57).

O g ł o s z e n i a .
Dr. Kazimierz Raczyński

osiedlił się n a  s ta łe  w m. Kaliszu, —  tymczasowo 
zamieszkuje w hote lu W-go Peszkego pod N -rem  
16-tym . (269)

P A T R O N
Daniel Zawadzki

syn ś. p . Stanisława Zawadzkiego  
niegdy p a t rona  kaliskiego, o tw orzył kance l la r ją  
w mieście Kaliszu z dniem 10 (22) m aja  r .  b., 
tymczasowo w hote lu  J. E .  Peschke. In te re s -  
santów przy jm uje  ra n o  do godz. 10-ej, po p o łu ­
dniu zaś od godz. 4 -ej do 8-ej.  (271)

P o trzebny  je s t  zaraz do dwóch chłopców

n a u c z y c i e l ,
scach publicznych. Liczy la t  37.

* Bodajto  być dziennikarzem  w Japonji i i prośbę,  aby się ile możności jaknajp rędze j  pogo- 
Wydawać gazetę na  swoją korzyść. Organ  r z ą - jd z i ł  z królem włoskim, gdyż to je s t  „na jpew n ie j- 
dowy noszący ty tu ł  N ichi-N ichi-Shim bun  o d b i j a  szy sposob odosobnienia P russ" ,  na nowo p ro -
977,642 a inny dziennik Hochi Shimbun 7 5 8 , 2 8 0  , i e^ ty  te  poruszyła .  W iedeńska „P resse  i G a- _ _  • -t
egzemplarzy. Ogólna liczba pism w tern p a ń - i ^ t a  A ugsburska"  wyliczają rożne drobne fakty J N  B / U C Z V C i e l

.„„„„i;  , ,  Ina dowod, że zarowno Pius IX  ja k  i rząd  i na- . . y  . . . .
stwie wynosi 34. ! . ,  . ki n ra „ n ,  f p ,J n  nniPa nania i że ono c o - ! posiadający języki: polski, f rancuzki,  niemiecki, i

, %  Liczba samobójstw w W iedniu wyniosła  ̂ nrawdonodobnieiszem Presse” powiada ’łaciński, ja k o  też początki rossyjskiego języka ,
w z. m. szesnaście ofiar. Z tych, dziesięciu J P P J ”  , P Inrzvtein wvktadaiacv swoim elewom wszystkiel-ohipt NainihuUzv /  samobói- P™y tej sposobności,  ze zam ierzona podroż cesa- przyte in wyKiaaający swoim eie j
S  i ,  A  ̂ n S ; , « V v J 7Q y J r z a  Wilhelma do W łoch dla oddania  wizyty k r ó - i ° ™ k i  e lem entarne . p o s z u k u j e ui^ a  na  wsi

szej. Wiadomość na folwarku Rypinek u dzier­
żawcy. (270-2-1)

ców liczył la t  16, najs ta rszy  79.
Pierwszy raz po dwudzies™ -------------- , ,  , .

zasiad ł  W iktor  Hugo na swojem krześle  w Aka- Jdo  roku  przyszłego, czyli poprostu ,  że zaniecha
demji francuzkiej w czasie posiedzenia, podczas j “ 3
k tórego  miano obierać nowych członków po G u i- ! K™* Alfons X II  po kilkumiesięcznych rządach
zocis i Ju les  Janinie. Po osta tn im  za ją ł  k r z e s ł o 'd y k ta to rsk ich  p rzypom niał sobie obietnicę d an ą

Pierwszv raz oo dwudziestu  nieciu la tach l ° wi Wiktorowi Emanuelowi, znowu odłożona j e s t ; Nauczyciel ten posiada uajpochlebniejsze ś wjadę 
,  * Pierwszy raz po dwudziestu pięciu latacn, (^  ^  nrzvszłfian Pzvli „ P r o s t u ,  ż e ‘zan iecha-  ctwa. Bliższa wiadomość w R cdakcp  Kaliszanma.

p. John  Lemoine, znany współpracownik dzienni 
ka  Journal des Debats, a  po Guizocie cz te ro k ro t­
ne g łosowanie nie doprowadziło do rezu lta tu ,  i 
odłożono wybory do lis topada.

*** W Szwajcarji w kan ton ie  Glarus, lekarze 
Postanowili ta k  d ługo zawiesić swoją działalność
1 uieudzielać rad  chorym, dopóki niedogodne dziś 
dla nich przepisy, stanowczo i radykaln ie  zmie- 
Uionemi nie będą. Ot to, co się nazywa godneru 
pojęciem swojego świętego powołania! Niech ży­
je tilantropja X IX  stulecia!

**» Znany ze swego zamiłowania w nauko­
wych, głównie zaś h istoryczno-starożytniczych b a ­
daniach, obywatel królestwa, p. Mikołaj Wisłocki
2 1’ogorzeli, ofiarował dla muzeum archeologicz­
nego przy uniwersytecie Jagiellońskim w K r a k o ­
wie k ilkadziesią t cennych okazów, k tó re  za p o ­
średnictwem hr. K onstan tego  Przeździeckiego (sy-

nieodżałowanego ś. p. A leksandra)  tamże ode- 
słanemi zostaną.

*** S tawioua pod za rzu tom  oszustwa p rzed  
8^dem przysięgłych w W ieduiu, (dokąd ze Lwowa 
Przed samem wystąpieniem na scenę przez żan­
darmów powiezioną zos ta ła ) ,  zuakoraita  nasza śpie­
waczka panna W anda  Kleczkowska-Bogdani, j e ­
dnomyślnym wyrokiem uniewinnioną zos ta ła ,  a 
°rzeczenie to z en tuzjastycznym  zapałem  przez 
Publiczność przyję te  zostało. H onor  a r ty s tk i  wy­
szedł bez szwanku, z tej smutnej a  ciężkiej pró- 
dy: u rządzający  się na jej korzyść przez naj-  
Pierwszycn artystów  wiedeńskich koncer t ,  w yna­
grodzi jej prawdopodobnie m a te r ja ln e  s tra ty . . .  
uiożua wszelako przytoczyć tu  wiekopomne słowa 
Jadwigi; K tóż je j  Izy powróci?
, **» W Lipsku w z. r. u m a r ł  Dr H erm ann Lo- 
^Ze. stawny liugwista, k tó ry  podobnie ja k  ś .  p. 
^ardyna ł Mezzofanti i ks. R ichter,  pos iada ł  uie- 

hczoną niemal ilość obcych języków, a posiadał 
? t a k biegle, iż do t rzy n a s tu  z nich] był przy- 
83tym  t łó im czem  sądowym, a  mianowicie: do 

jg ^diego, czeskiego, rossyjskiego, słowackiego, 
a l'dskieg°, bośniackiego, węgierskiego, tureckiego, 
V . skiego, szwedzkiego, holleuderskiego, hisz- 
1 hskiego i portugalskiego.

przed wstąpieniem na tron ,  i chce obda-  N R U C Z V C i e l  odpowiednio uzdolniony, 
szpanją  życiem konstytucyjjie^m^M ktore-  dokładnej znajomości ięzyka rossyjskiego,

poszukiw anym  jest do dzieci początkujących na 
wieś od dnia 1-go lipca r. b. Bliższa wiadomość 
w Redakcji Kaliszanina. (267-3-1)

jeszcze 
rzyć Hi
go już  się była odzwyczaiła. Król Alfons wy- 
sw obadza się powoli z sieci intryg, w k tó rą  go 
zap lą ta ło  s tronnictwo moderadosów; jest  to już  
bardzo ważna korzyść, zarówno dla k ra ju  ja k  i 
dla korony, k tó ra  tym tylko sposobem może so­
bie zapewnić dłuższe w H iszpan ji  istnienie. Nie 
sądzimy jednak ,  ażeby dzisiaj dla H iszpanji zwo­
łan ie  kortezów pierw szorzędną było p o t r z e b ą /  
Najważniejszą po trzebą  tego k ra ju  je s t  te raz  z a ­
ła tw ien ie  się z karlis tam i. Syn Izabelli w stępu­
jąc  na tron, p rzyrzek ł,  że o tem  przedewszyst-  
kiem pomyśli. Obietnica t a  w prawdzie uie wy­
sz ła  mu z pamięci; osobiście naw et b ra ł  udz ia ł  
w boju z wrogiem. Cóż je d n ak  z tego w szys t­
kiego, kiedy dotąd  nie w ypar ł  Don K arlosa  z j e ­
go najważniejszych stanowisk, kiedy naw et nie 
zd o ła ł  wystawić przeciwko niemu arm ji  liczniej­
szej od dawnych armij republikańskich . U k ład  
z C ab re rą  nie na  wiele mu się też przydał,  a 
bezustauna zm iana  wodzów naczelnych i planów 
stanowczej kam panji ,  zniweczyła resz tę  nadziei, 
j a k ą  E u ro p a  p o k ła d a ła  w militarnych zdolno­
ściach młodej monarchji.

Obojętne zwykle d la spraw galicyjskich te leg ra ­
ficzne biuro Wolfa rozesła ło  dziś do wszystkich 
gazet wiadomość ze Lwowa, że onegdaj na  se j­
mie galicyjskim poseł Krzyżanowski, w imieniu 
wszystkich posłów rusióskich, ska rży ł się na z a ­
niedbanie języka  niemieckiego w szkołach k ra jo ­
wych w Galicji(Ul); jednocześnie zas wniósł propo­
zycją, ażeby od tąd  język  uiemiecki uczynić obo­
wiązkowym przedmiotem w y k ład u  w szkołach 
niższych; tudzież żeby w pierwszych klassach 
szkół średnich przynajmniej jeden ,  a w klasach 
wyższych przynajm niej dwa przedmioty w y k ład a ­
ne były po niemiecku. We czw artek  Grocholski 
i Zyblikiewicz stawili nagły w sejmie wniosek, o 
udzielenie d la wydziału krajowego summy 25,000 
fi., na godne przyjęcie cesarza  w Galicji. W nio­
sek jednogłośn ie  przyjęto.

Bruksella, 21 maja. Donoszą z Lićge, że ta m te j ­
szy t ry b u n a ł  pierwszej instancji, zgodnie z wnio-

Doświadczony NADLEŚNICZY dotąd p e ł ­
niący jeszcze swoje obowiązki, opatrzony  chlubne- 
mi świadectwami, i posiadający języki polski i 
niemiecki, poszukuje od  1 lipca łub s ie rpnia r.b. 
podobnej tyczącej się leśnictwa posady. Bliższej 
wiadomości zasięgnąć można pod adresem: E .  Keu- 
tel w „Klein Lubin" pod „Bre itenfe ld“ w W . K s .  
Poznańskiem. Jeżeliby kto sobie tego życzył, to  
wyż wspomniona osoba, może się na tychm ias t  o- 
sobiście przedstawić. (266-3-2)

£OS
S  Od dnia 24-go czerwca bieżącego roku
s  do Dominium Kamień

pod Kaliszem, po trzebny  j e s t

I F  I  S  - A .  I R ,  Z
gospodarski, bezżenny.

Jedynie  kandydaci, mogący przedstawić 
poważne rekomraendacje i dowody kilkole- 
tniej bez przerw p rak tyk i  w znaczniejszych 
dominiach, zgłaszać się mogą do właściciela 
w miejscu. (248-3-3)

Ga?

Z powodu wyjazdu, są do n a ­
bycia z wolnej ręki,

Meble, lustra, fortepiany, kareta
i sprzęty kuchenne, które oglądać można od god. 
10-ej do 2-ej codziennie, oprócz niedzieli. W domu 
W ajlanda l-sze  piętro ulica Józefiną, (261-3-3)



ROLNICZYCH

E i O B i E E Z Y C K i r  p r z e z  s i e r a d z .
R ozw inąw szy  za ło żo n e  w ro k u  1874  w a rsz ta ty  m echan iczne ,  w y ra b ia m  w szelk ie  narzędz ia  i m ach in y  w  10I- 

nictwie uży w an e ,  j a k o  to: P ługi ró żn y ch  sys tem atów , l*oglębiacze, Slragmcze, Ekstycpatory, Obsypy- 
waczc, W ypielacze, SSrony, Spulchniacie, It .ul la, Grubery, Siultywatory, W alce, Sieczkar­
nie, U łocarn ie, Siewniki i t. p.

Przy jm uje  rów nież  do  n a p ra w y  m ach iny  z innych fa b ry k  p o chodzące .
P odejm uje  się tak że  do s ta rczan ia  m ach in  i narzędz i  k ra jo w y ch  i zag ran iczn y ch  obję tych  cenni tern.

a - m e n U u u t s f u e ^ o  r 3  ^  s  i c 6 i o t  s  f u> a

IV WARSZAWIE.
In teresenci z żąd an iam i osobistem i lub listownerni zg ła szać  się r a c z ą  do Bfabryki iVIachin i HarzędZi

fSolniczycli W incentego Prądzyńskiego w Mobicrzycku przez Sieradz.
P o s ia d am  nad to  k ilka  m ło c a rń  p a ro w y ch  z e lew a to ram i a  zam ó w ien ia  do czasow ego  w y n a jm o w a n ia  p rzy jm ują  

d la  okolic: P e tro k o w a ,  S tan is ław  C h rzan o w sk i w  K rzepczow ie  p. P e tro k ó w ; L a s k u  i Zduńsk ie j-W oli,  S taw isk i e i s 
w R em bieszow ie  p. Z duńską  W olę; D z ia ło szy n a  i W id a w y ,  S tan is ław  R o g aczew sk i  w W oli  W ięzow ej p. S zczerców ; 

Ł ęczycy ,  Z a rząd  D óbr L eśn ica  W ie lk a  p. Ł ęczycę ;  S ie rad za ,  B łaszek ,  W a r ty  i K alisza , F a b ry k a  
M achin i N arzędz i Roln iczych  w K ob ierzycku  p. S ieradz .

Na mocy udzielonego mnie przez Bank Polski upoważnienia, wszelkie wyroby z Fabryki mojej pochodzące,
sprzedawane być mogą na kredyt Bankowy. W lUCG Ilty P r^ d Z y ilS k i.

J,

i* (223 8-4)

Mam honor zawiadomić Szanowną Pu­
bliczność miasta Kalisza i jego okolicy, 

że od dnia dzisiejszego zajmuję się przez cale 
lato szczepieniem  ospy ochronnej
dzieciom, które jeszcze uie miały wcale zaszcze­
pionej, jako też szczepię osobom dorosłym w ce­
lu ochronienia ich od ospy naturalnej, a to sto­
sownie do życzenia osób zaszczepić się mających, 
albo limfą codziennie świeżo zebraną z dzieci 
zdrowych, albo też krowianką; z czem polecam 
się łaskawej pamięci Sz. Publiczności. Mieszkam 
w Rynku j\« 2 w domu W-go Pietrzakowskiego 
obok odwachu. — Tamże potrzebny jest 
uczeń do zawodu felczerskiego.

(252 3 3) J . ISrelier, Star. fel.

DO HANDLU WIN
Zygmunta Wartskiego

nadszedł świeży transport win szampańskich:
Clicquot Veuve 
Heidsieck Monopole 
Roederer Carte blansche 
Roederer Sillery 
Moet Chandon 
Moet Imperial 
St. Marceaux Carte 

blanche 
St. Marceaux Gd’vin 

Royal 
Jules Mumm

G. Gibert Creme de 
Sillery 

G. Gibert Favori,
Due de Montebello Car 

te blansche,
Due de Montebello Ver­

se nay
Due de Montebello \  in 

de Cabinet 
|G. II. Mumm

| Zawiadamiam, iż sprzedaż dóbr Sa-
i i l n k r / ł C  i G o r z u c l l  z W-mi
’ Ńieniewskimi z Tubądziska do skutku me doszła, 
lecz owszem wszelkie z tego tytułu projekta u- 

stały, i dlatego też pomienioue dobra

Sadokrzyce i Gorzucliy
i  w powiecie sieradzkim położone, są do sprzedaży 
albo też do wydzierżawienia. Wiadomość o wa- 

i runkach powziąść można u podpisanego w Sado- 
! krzycach pod Błaszkami, albo też u W-go Gra- 
jejana Jastrzębskiego Patrona w Kaliszu

(272-3-1) P e s t k o w s k i .

Przy wypłacie przez omyłkę S O  
T ,  __ rublowy kupon listu  l i ­
k w id a cy jn eg o  Hr 14,*19 płatny 19 ma­
ja (1 czerwca) 1875 r., wydałem zamiast dwu- 
rublowego. Ludzie zmienili wypłacone im pienią­
dze u Majera Goldmana w Stawie. Niechcąc ni­
kogo na stratę narazić ogłaszam niniejszem, że 
są^kroki uczynione do przytrzymania tegoż ku­
ponu jako do mnie należącego Hepke.

Kassyer, Leśniczy
obeznany z wyrobem drzewa, poszukuje miejsca. 
Bliższa wiadomość w Redakcji Kaliszanina.

(265-2-2)

 ...... jCarte blene
które sprzedaję po cenach umiarkowanych
(257-2-2) Zygmunt W artski.

Talizm an.
Papieros wyborowy zwijany w cenie rs. 1 za 100 
sztuk. Lżejsze w maisowej, mocniejsze w angiel­
skiej bibułce, pakowane po 10 i 100 sztuk, we 

wszystkich magazynach
J. ROZENBLUMA,

w W arszaw ie i P łocku .
(225-5-5)

Jest do nabycia za przystępną cenę zu­
pełnie odnowiony, lekki a mocny Ho- 

r\?: * m - czyk. Obejrzeć go można u W-go 
Peszke w hotelu Berlińskim.

K alendarz astronom iczny k alisk i.

D N I A
S ł o ń c a  

Wschód I Zachód

25
26 
21

maj — wtorek 
„ środa
„ czw artek

ra. 
56 r. 
55 „ 
54 „

D n i a  
Długość i Przybyło

m. g.
58 w .I 16
59 „ 16
1 16

nr.
2

g-8
8
8

m.
19
21
24

K s  i ę ż y c a  
Wschód I Zachód

0
0
1

m. 
21 r. 
47 „

5,
we dnie

ZNACZNY TRANSPORT

| OBIĆ PAPIEROWYCH
z fabryki Seweryna Mazur 1 S-ka

w Warszawie,

' nadszedł do składu materjałów piśmiennych

SECTIDIEIL.
w rynku naprzeciw apteki YV. Hildebrandta. Ce­
ny bardzo przystępne. (251-6-2)

SKŁAD ŻELAZA
Samuela  Sachsa

odwołując się do ogłoszeń w Nrach: 27, 28 i 30, 
„Kaliszanina*1 ma honor zawiadomić WW. Obywa­
teli wiejskich, iż nadszedł do jego składu znaczny 

i transport Pługów, Zgłębiaczy, Radełek, Extyrpa* 
torów żelaznych Wrzesińskich, jako też wańtuchów 

i do wełny dobrego gatunku—po cenach umiarko' 
wanych. (250-3-2)

Redaktor, «S. jkłilkowski. — VT drukarni Wydawcy, W. Ilindemitha. — Za pozwoleniem cenzury miejscowej rządowej.


